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Szanowni Panowie,

                                                                                                                                                                                                                    od wielu lat rządzący Polską próbują reformować polski system ochrony zdrowia. Od wielu lat reformując go, niechętnie pytają o zdanie tych, którzy w nim pracują na co dzień. Bez trudu dowiedzieliby się od nich, że oprócz reform organizacyjnych wymaga on przede wszystkim potężnych środków finansowych.

W czasie, kiedy doświadczamy w Polsce rozwoju gospodarczego na niespotykaną skalę, a rozwijająca się medycyna daje coraz większe szanse chorym i cierpiącym, nakłady publiczne na zdrowie proporcjonalnie maleją. Polska jest pod tym względem na szarym końcu państw Unii Europejskiej. Polscy obywatele z lękiem myślą o tym, co z nimi będzie, kiedy poważnie zachorują. Niegodnie wynagradzani pracownicy medyczni z obawą myślą o przyszłości, a swoją szansę widzą coraz częściej poza Polską.

Szanowni Panowie,
tak dalej być nie może. Polscy pacjenci zasługują na nowoczesną opiekę medyczną bez niekończących się kolejek i lęku o możliwość otrzymania drogich ale niezbędnych leków i procedur medycznych. Polskie pielęgniarki i położne, polscy technicy medyczni, lekarze i lekarze dentyści doskonale przygotowani do wypełniania trudnej i odpowiedzialnej służby wobec powierzających im swoje zdrowie i życie chorych, zasługują na godne wynagrodzenie ich ciężkiej pracy. Konstytucja Rzeczypospolitej zobowiązuje rządzących do realizacji tych oczekiwań.

Dziś, w dniu 10 maja 2006 r., protestujący na ulicach Warszawy polscy pracownicy ochrony zdrowia domagają się:

· natychmiastowego wzrostu wynagrodzeń wszystkich pracowników medycznych (bez względu na miejsce i rodzaj zatrudnienia) o 30%, 

· niezwłocznego przygotowania ustawowej gwarancji godnego poziomu wynagrodzeń pracowników medycznych, 

· wzrostu publicznych nakładów na ochronę zdrowia do 6% PKB. 

Szanowni Panowie,
nie ma i nie będzie skutecznej (i niezbędnej) reformy systemu ochrony zdrowia bez znaczącego zwiększenia publicznych wydatków na ten obszar życia społecznego. Polscy pracownicy medyczni oczekują mądrej i przeprowadzonej w porozumieniu z nimi reformy, ale także nie zaakceptują obietnic wzrostu wynagrodzeń bez pokrycia (jak to miało miejsce w przeszłości).

